
lw,Dlk P#«nsi>»kl5 .»¿odmiennie, 2 wy- • . . ponh-dzUłków 
4‘ -ii. p* ś''Atę.’’'Sh:

hwartJna 

„ i;:ici = ' « 2 •tol:.- , nijiif r/ni.zy,»
3 tkl

fKrtiCh krajowych 
' I ui. 15 ‘F. * «<h
,Oed»t. rolnlcayni 

I ul, 1» »kT- 9 fm-

' <ttwlesseseol»
. ¡M^ «1«

1 <gr. a fen. od wiersm. 
Cojcckńcze egzempL

♦{,; z.edaią się po 1 sgT. i fak 
w Expedycyi 

•-»y Placu Wilhelm, ar. B.
Liity

la Kedukcyi i do Exp«- 
dycyl winny być 

frankowane.

l? 270. J** Niedziela 23 listopada 1862. JVi. 270.
poznań, 22 listopada. Wszedłszy już raz ua tor po-

„arzaftift wybitniejszych dziOnnikarSKich wzmianek o stanie 
jfedżtwa w wiadomćj sprawie świeżo odkrytego stowarzyszenia 
atejszćj polskićj młodzieży giinnazyalućj, podajemy rotę przy- 

którą wedle twierdzenia poznańskiego korespondenta do 
ititsee Z tg. stowarzyszeni składać mieli. Jakkolwiek samo
,ijto ze siebie rozumie, nadmieniamy wszelako dla bespieczeń- 
.¡ra wyraźnie, że tlómacząc ten dokument z tekstu uiewiec- 
jfgo, żadnśj oczywiście nie bierzein rękojmi za zgodę naszego 
•juinaczenia z pierwotnćm brzmieniem polskiego oryginału. Ja- 
,„i w ogóle, całą odpowiedzialność za prawdę rzeczy podawa­
nej i za dopuszczalność publikacyi pozostawiamy niemieckiemu 
¡»respondentowi, który z nią na plac publiczny pierwszy wy 
«bal.

Poznański tedy korespondent do szczecińskićj Ostsee 
/tg. pisze pod datą 19 listopada:

„Udzielam dziś wam w dosłownym przekładzie rotę przy­
sięgi, którą członkowie odkrytego zwiąsku tajnego składać niu- 
sieli, przystępując do niego:

„Ja, N, N., przystępując z rozmysłem i rozwagą do To- 
waizystwa Narodowego, przysięgam w obee zgromadzo­
nych tu członków oddziału Kościuszki, że nie wyjawię 
nigdy nikomu tajemnicy istnienia i działalności tego To­
warzystwa bez jego pozwolenia, i że działać będę w myśl 
jego statutów, zasad i woli. Prócz tego przysięgam, że 
nie wystąpię z Towarzystwa Narodowego przed ukończe­
niem nauk gimnazyalnych a przez czas należenia do niego, 
wszystkie obowiąski członka skwapliwie wypełuiąć będę. 
Przedewszystkićm przysięgam, że dołożę wszelkich sił do 
wyswobodzenia uciemiężonćj ojczyzny. Gdybym zaś kie­
dykolwiek miał tę przysięgę złamać, niechaj mnie zasłu­
żona spotka kara, która czeka ludzi bez czci i wiaty. 
A teraz ślubuję na ojczyznę, na przyszłe odrodzenie mego 
narodu, na imię Polaka, że wszystko to com w tćj chwili 
w obec zgromadzonych członków zaprzysiągł, wiernie 
i w zupełności dotrzymam. (Podnosząc dwa paiće:) Przy­
sięgam na ojczyznę! ■•

„Rota przysięgi dla nieuczniów brzmi tak samo, tylko za- 
. mst słów : ,„przed ukończeniem nauk gimnazyalnych““ stoi
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»dój: „„przed zajęciem stanowiska w życiu społecznćm? 
jakkolwiek nowa ta rewelacya korespondenta do Ostsee

Ztg. bardzo spiskową cechę stowarzyszeniu nadawać się zdaje, 
-aa już przecież okoliczność, że korespondent ją uczynił, 
iliierdza nas w przypuszczeniu pierwotnćm, iż sprawa kwali- 
faje się z całćj natury swojćj raczćj ua drogę karności szkól- 
iaiźli na drogę karności sądowćj, a daje nam pewność, iż 
M przynajmnićj, rzecz ta nie dostała się jeszcze w ręce pro- 
tiratora i traktowaną jest wyłącznie na drodze pozasądowćj. 
wność tę czerpiemy z zestawienia przepisu § 48 prawa pra­
nego z naturą rewelacji korespondenta. Albowiem zjednćj 
■trony § 48 rzeczonśj ustawy zakazuje pod karą więzienia, pu- 
Btacyi wszelkiego piśmiennego dokumentu sprawy karuój 
ffaed odbyciem ustnśj rosprawy albo tćż przed ukończeuiem 
teu w inny sposób, Z drugićj strony mamy powody do 
twątpliwćj dla nas supozycyi, iż korespondent nie ogłosił 
'gazetach owego dokumentu wskutek karygodnćj jakićjś nie- 
•skrecyi, ale raczćj uczynić to mógł tylko z wiedzą i przyzwo­
leni policyi w której jedynie ręku papiery sprawy znajdować 

®ogą. Ponieważ zaś polieya nie mogłaby oczywiście chcieć 
trażać. siebie samćj ua karę więzienia, płynie z tąd niezbite 
-djpstwo logiczne, że sama polieya niemoże uważać całćj tćj 
■udenckićj historyk za przedmiot kwalifikujący się do sądo­
wo procesu karnego.

Po cóż, wtedy, pytamy, teu dziennikarski rozgłos dawany
4azyom młodzieńczym? Odpowiedź mamy wprawdzie na po- 
!itiwiu, ale wolimy zatrzymać ją in petto.

— Warszawski Dz. Powsz. przyniósł terni dniami czytel-
•'flm swoim nową zagadkę. W nr. 259 podaje on w części 
^dowćj ale na czwartćm dopiero miejscu, pouiżćj ogłoszeń 
W szkoły pauien przy ulicy Niecałćj, dokument dyploma- 
ty» nie bardzo jasny redakcyjnie i typograficznie, a zgoła 
(My pod względem intencyi jaka mogła przewodniczyć pu- 
?™waniu go dziś dopiero w Dz. Powsz. Dokument ten nosi

deklaraeya zamieniona 3 (15) października 1860 roku 
n'e.dzy p Balabinem, nadzwyczajnym, posłem i pełno- 
ty’'1 ministrem najjaśniejszego cesarza wszech Rosyi 

p^ego cesarsko-k) ólewsko-apostolskiij Mości, a hrabią 
-■joergiem austryackim ministrem spraw zagranicznych,

urządzić się mającćj wzajemności w prawodaw 
,'j1 dwóch cesarstw dla ukrócenia przestępstw popełnio- 
! territory um jednego z dwóch patistw, przeciwko bes- 
■Wstwu drugiego.“

5 ^niaż treść dokumentu składa się z tenoru art. 65 (czy 
u S bo trudno wyrozumieć która cyfra prawdziwa) i art. 58 
^ssu kryminalnego austryackiego po niemiecku i w przypi- 

polsku także; dalćj z właściwćj deklaracyi, która brzmi:
^’"'ażywszy, że zastósowanie przytoczonych powyższych 

w do przestępstw popełnionych przeciw państwu lub 
■,Mze zagranicznemu podlega warunkowi wzajemności, i że 
i..Warunkowi czyni zadość artykuł dodatkowy zamieszczony 

s'e kariDm rosyjskim: (Tu przychodzi bardzo długi 
.¡tyaw/tićhor jakiegoś ustępu kodeksu karnego rosyjskiego) 

tffiiirster spraw zagranicznych najjaśniejszego cesarza 
“ Rosyi, upoważniony do tego przez swój rząd, podpisał

niniejszą deklaracyą, mającą być zamienioną na deklaracyą 
podobną, przez którą rząd cesarsko-królewsko-apostolski obo­
wiązuje się ogłosić roskaz wychodzący w ministerstwa spraw 
zagranicznych po zniesieniu się z ministerstwem sprawiedliwo­
ści, a który będzie ogłoszony w dzienniku praw cesarstwa au­
stryackiego: że cesarstwo rosyjskie należy do rzędu państw, 
którym wyraźnie została poręczona wzajemność przewidziana 
2im ustępem art. 166 kodeksu karnego austryackiego z 27go 
maja 1852 r., i że zatćm przestępstwa wymienione we wspo- 
mnionym artykule jeżeli zostaną popełnione przeciwko cesar­
stwu rosyjskiemu lub jego monarsze, będą karane stósownie do 
brzmienia art. 66 i odnoszącego się do niego art. 58. Działo 
się w S.t. Petersburgu, 9go grudnia 1859 roku, (podpisano) 
Gorczako w.“

Intencya która ożywiała rząd rosyjski przy podpisywaniu 
tćj deklaracyi jest nam bardzo jasna: chodziło o zrobienie 
z Austryakó w, pomocnych sobie narzędzi w ukrócaniu ewentual­
nych polskich knowań w Galicyi przeciw Moskwie. Co nato­
miast niejasno, to: jakim dzieje się sposobem, że deklaraeya 
podpisana w dniu 9 grudnia 1859, a zamieniona w dniu 15 pa­
ździernika 1860, jest ogłaszaną w Dzienniku Urzędowym Kró­
lestwa Polskiego, gdzie kodeks karny rosyjski nie obowiązuje, 
i to ogłaszaną dopiero we dwa lata po nastąpionćj zamianie, 
nawiasowo, bez żadnego objaśnienia i w tak powikłany sposób, 
że tylko ludzie wtajemniczeni w rządowe i dyplomatyczne ar- 
can a są w stanie wymiarkować, co to groźno brzmiące ogło­
szenie kryminalno-dyplomatyczne ma znaczyć.

NPan raczył nadać dotychczasowemu król, saskiemu mi- 
nistrowi-rezydentowi w Berlinie, radzcy legacyjnemu Koen- 
neritzowi, król, order korony drugićj klasy z gwiazdą.

Berlin, 21 listopada. Król pracował dziś z rana z pre­
zesem ministerstwa stanu, p. Bismarckem-Schönhausen i mini­
strem domu królewskiego, baronem Schleinitzem. O godzinie 
12 w południe przyjął król deputacyą sejmu prowincyonalnego 
Marchii brandenburskićj i inargrabstwa Niższćj Luzacyi w o- 
becności ministra spraw wewnętrznych, i odebrał adres z rąk 
marszałka sejmowego, hr, Arnima Boytzęnburga. Następnie 
przyjął król deputacyą z powiatu pyrzyskiego, która wręczyła 
adres lojalny.

— Journal de St.Pctersbourg ogłosił urzędownie 
nominacyą p. Oubrila posłem rosyjskim u dworu berlińskiego, 
a dotychczasowego reprezentanta w Berlinie barona Budber- 
ga, posłem w Paryżu.

— Przed czwartą deputacyą kryminalną tutejszego sądu 
miejskiego toc yło się onegdaj znowu ośra procesów prasowych 
przeciwko dziennikom zagranicznym. Zawyrokowano na zni­
szczenie odnośnych artykułów w nr. 126 w Koburgu wycho­
dzącego pisma Woch enschrift des Nationalvereins, 
numerów 274 i 301 w Bern wychodzącego Bund i nume­
rów 143, 199 i 222 w Frankfurcie n. M. wyehodzącćj gazety 
Süddeutsche Z tg. Natomiast zniesiono konfiskatę numerów 
242 i243 lipskićj DeutscheAllg. Ztg. W wszystkich przy­
padkach chodziło już to o obrazę majestatu już to ministerstwa 
stanu lub pojedyńczych członków tegoż. Sprawy o obrazę ma­
jestatu toczyły się, wedle używanćj dziś praktyki, po większćj 
części z wykluczeniem publiczności,

— Marszałek sejmu prowincyi brandenburskićj, hr. Arnim 
Boytzenburg daje jutro wielki obiad, w który m udział wez­
mą członkowie sejmu, prezes ministerstwa i inne dostojne 
osoby.

— W kołach wojskowych opowiadają, że niektóre 
korpusy armii zmienić mają dotychczasowe swe załogi. Wy­
mieniają mianowicie, żą piąty korpus ma się przenieść z W. 
Ks. Poznańskiego do Szląska i odwrotnie szósty korpus szląski 
ina obsadzić Księstwo.

KROLETSWO POLSKIE.
Warszawa, 19 listopada. Dzień. Powsz. ogłasza na

czele części urzędówćj, że referendarz stanu i szambelau cesar­
ski, hr. Stanisław Potocki (syn Aleksandra z Willanowa) prze­
znaczył przez pierwsze pięć lat istnienia instytutu politechni­
cznego w Nowćj Aleksandryi (Puławach) po 1000 rubli rocznie, 
z przeznaczeniem na 10 stypendyów dla niezamożnćj młodzie­
ży, władzy edukacyjnćj pozostawiając dyspozycją fuduszu.

Tenże Dziennik zdaje w następujący sposób sr-rawę z obia­
du pożegnalnego, który wyprawiono wczoraj dotychczasowemu 
ministrowi skarbu, Łęskiemu, odjeżdżającemu do Petersburga 
dla objęcia posady ministra sekretarza stanu Królestwa 
w miejsce dymisyonowanego Tymowskiego:

„Dnia wczorajszego koledzy, przyjaciele i dawni podwła­
dni, w liczbie blisko stu osób, uczcili pożegnalnym obiadem, 
opuszczającego Warszawę tajnego radzcę Łęskiego. Uproszo­
ny na gospodarza, członek rady stanu Władysław br. Mała­
chowski, wzniósłszy toast na cześć dostojnego gościa, przemówił 
w tych słowach:

„ „Panowie! Kiedy ua mnie włożyliście zaszczytny obowią­
zek przewodniczenia temu zgromadzeniu, wzywam was do 
wzniesienia toastu serdecznie życzliwego, ale oraz bolesnego, 
bo toastu pożegnania. Po raz ostatni mamy bowiem szczęśli­
wą sposobność wynurzenia uczuć naszych dostojnemu mini­
strowi stanu. Czterdzieści lat się dopełnia, w ciągu których, 
wśród nieraz nader zawiłych okoliczności, widzieliśmy go pra­

cowicie i cnotliwie spełniającego najwyższe zadania admini­
stracji kraju, pozostawiając ws, ędzie wzór niezłomnego stróża 
dobra publicznego. Nie potrzebuję ich tu wyszczególniać ;-żyją 
one w pamięci obecnych, i pozostaną. Tę tylko uwagę godzi 
mi się przytoczyć, że w trudnćm położeniu kraju naszego, 
rzadkim szczęścia udziałem, umiał dostojny nasz gość, uie- 
przestaunie zachować zaufanie monarchów i zaufanie współ­
ziomków. Jeżeli pierwsze zjednało mu dziś wysokie polityczne 
znaczenie, drugie pozostanie wieńcem jego obywatelskiego sei- 
ca, a świadom bliższy uczuć tego serca, wiem, że nie zaszczyt 
ale ofiara do rozstania go z nami pociąga. Dostojny ministrzel 
Żegnamy cię z żalem jako ludzie publiczni, z tą pociechą, że 
przy boku tronu, będziesz skutecznie popierał sprawy krajowe, 
tak dobrze ci znane. Żegnamy cię jako przyjaciele, z tą na­
dzieją, że nad brzegami Newy, wspominać będziesz pozostałe 
nad Wisłą serca dla ciebie wylane. Szczere nasze życzenia to­
warzyszyć ci będą, a mam nadzieję, że Bóg wszechmocny po­
błogosławi szlachetnym zamiarom. Wznoszę toast na cześć 
i pomyślność dostojnego ministra.““

„Następnie z kolei zabierali głos, oddając hołd należny 
zasługom dostojnego gościa, dyrektor główny komisyi sprawie­
dliwości Dembowski, p. o. dyrektora głównego komisyi skarbu 
Baguiewski, członkowie rady stauu Jakób Lewiński i Grusze­
cki. Fajny radzca Łęski, w pełnych treści i uczucia wyrazach 
dziękował obecnym, wykazując zarazem jak wielce skuteczność 
prac życia publicznepo zawisłą jest od uznania kraju.“

— Gaz. Nar.pisze: „Wszystkie sprawy obecnie koncen­
trują się w biurze przybocznćm namiestnika w ks. Konstantego. 
Tam składają wszyscy raporta i ztamtąd do wszystkich władz 
wychodzą rozkazy. Wielopolski jako dyrektor całego cywilne­
go zarządu, traci tym sposobem coraz więcćj wpływu.

— Wczoraj powrócił do Warszawy kaznodzieja reformo- 
wanćj gminy żydowskićj, dr. Jastrów, witany przez śmietankę 
tutejszego żydowskiego towarzystwa, z bankierem i członkiem 
rady stanu, Mi tiasem Roseuem na czele.

— W Kutnie, gdzie rada powiatowa podobnie jak wszyst­
kie inne zaprotestowała protokólarnie przeciwko brance, jako 
wyjątkowemu środkowi na same tylko miasta wymierzonemu, 
naczelnik powiatu rozwiązał w skutek tego, z wielkiego stra­
chu przed dymisyą lub wygoworem, całą radę. Tymczasem do­
stał wygowór za zbytnią gorliwość i nakazano mu z Warszawy 
zwołać radę napowrót. Takto gdzie arbitralność despotyczna 
panuje, najbaidzićj służalczy urzędnik pewnym być nie może, 
czy trafi zawsze w humor i kaprys pana życia i śmierci,"owego 
Jowisza co w urzędniczym i urzędowym świecie robi deszcz ¡po­
godę.

— DresdnerJourna;l zapewnia, że wdowa po naczel­
niku szpiegów, Felknerze, którego niedawno zamordowano, 
otrzymała gratyfikacją 7000 rubli. Inni znów dodają za rzecz 
pewną, że chcąc we wdowie uczcić pamięć szpiegowskiego do­
stojnika a zarazem męczennika za moskiewski porządek rze­
czy, ma cesarz nadać jćj tytuł hrabiny i mianować damą hono­
rową. Czemu już nie księżną?

— Do Bresl. Ztg. piszą stąd: „Krzyżowa Gazeta 
z d. 16 bm. odpowiada w warszawskićj korespondencyi o mnó­
stwie strasznych morderstw, z których w żadnćm niemasz ani 
troeby prawdy. Natomiast w pobliżu Płocka znaleziono w isto­
cie jakiegoś obywatela ziemskiego w własnym domu zabitego 
sztyletem; szczegóły wszelako 'nie są mi dotąd wiadome.“

— Donoszą z Kijowa, że w tych dniach dostrzeżono ua 
ulicy Włodzimierskićj tworzące się dwie rozpadliny, po których 
bliższćm obejrzeniu okazało się, że w miejscach tych znajdują 
się podziemne przejścia wyżłobione w kształcie ulic. Pieczary 
te należałoby pilnićj zbadać i tak dla korzyści nauki jak ró­
wnież dla bespieczeństwa mieszkańców uchronić od zawalenia. 
Kto wie czy archeologia nie znajdzie w nich jakich szacownych 
zabytków przeszłości, tćm więcćj, że jak wiadomo mieszkańcy 
tych okolic, kryli się w starożytności przed najściem nieprzy­
jaciela w podziemiach, skąd nawet Berliński wnosi, że nazwa 
Kijowa pochodzić może od wyrazu fińskiego kieph znaczące­
go schronienie. Z licznych pieczar w Kijowie i okolicach, do­
tąd zbadane tylko zostały pod względem historycznym i arche­
ologicznym, odkryte w roku 1850 przy budowie kanału z Pe- 
czerska do Dniepru; dokładny ich opis przez p. Siemiątkow­
skiego z rysunkami, znajduje się w jego galeryi osobliwości 
i widoków Kijowa wydanćj w r. 1856.

- Kamieniec Podolski, 4 listopada. Po uwolnieniu uwięzio­
nych na razie kilku marszałków powiatowych (Późniejsze wia­
domości donoszą o powrotnćm ich uwięzieniu i odesłaniu pod 
eskortą żandarmów do Petersburga. Przyp. red. Dzień.) guber­
nator podolski, jenerał Braunschweig, zatrzymał w Kamieńcu 
znanego publicystę i poetę ukraińskiego, p. Leonarda Sowiń­
skiego, za domniemany udział w redakcyi wiadomego adresu. 
P. Sowiński wysiaduje więc od miesiąca rekolekcye, nieodpo- 
wiadając na poufne pytania i domagając się badania prawne­
go. Dają mu wreszcie zapytauia na piśmie, a otrzymaną od­
powiedź każą mu zmienić. Sowiński na to się nie zgadza, 
stawiają mu więc wartę w mieszkaniu. Kiedy i to nie pomo­
gło, zdjęto wartę, niepozwalając jednak wyjeżdżać. Wreszcie 
przyszedł do Kamieńca następujący najwyższy rozkaz cesarski 
z d. 19 (31) października:

„Cesarz J. M. po wysłuchaniu w radzie ministrów najpod-t 
dańszego doniesienia n inistra spraw wewnętrznych o prośbie 
nieprawnćj podolskich obywateli, upatrzyć raczył: że szlachta 
podpisana na uchwalonćj w zgromadzeniu guberuialnćm pro-

37.
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śbie nie wyłuszczyła w takowćj potrzeb miejscowych, rzeczy­
wiście gubernii swojćj dotyczących, do czego upoważniało ją 
prawo, lecz naganiając zuchwale istniejący na zasadzie praw 
państwa stan rządu, jawnie wykazała dążności ku przekształ­
ceniu onego i naruszeniu całości i jedności cesarstwa. Na mocy 
tego, zważywszy, że głównymi winowajcami w sprawie obecnój 
okazują się: pełniący obowiązek gubernialnego marszałka, 
i marszałkowie powiatowi, którzy nie tylko nie przekonali 
szlachty, jak wymagała powinność ich i przysięga, o niepraw- 
ności napisanćj na odbytćm w Kamieńcu gubernialnćm zgro­
madzeniu szlacheckićm najpoddańsżój prośby, lecz i podpisali tę 
prośbę występnój treści, cesarz J. M. d. 9 października (v. s.) 
rozkazać razzył: 1) Pełniącego obowiązek marszałka guber­
nialnego i wszystkich marszałków powiatowych podpisanych 
na prośbie najpoddańsżój zbrodniczój treści, oddać pod sąd 
rządzącego senatu, z! usunięciem od piastowanyzh urzędów. 
2) Ńa wszystkie wyborowe urzędy podolskiój gubernii, aż do 
dalszego rozkazu, naznaczać od korony ludzi dobrze myślących 
(błagonadieżnych), bez względu na rangi ich i klasy odpowie­
dnie pomienionym urzędom.“

Skutkiem powyższego ukazu marszałkowie, każdy w po- 
wiato wóm swóm mieście aresztowani zostali, lak tedy, zanim 
jeszcze sąd, rozpoczął swe czynności, rozkaz cesarski z góry 
już określił prawne znaczenie czynu nazwą zbrodni i przed wy­
daniem wyroku sądowego naznaczył karę, usuwając marszał­
ków i pozbawiając całą gubernią praw obywatelskich.

Z Podola, 15 listopada. Wszystkich naszych marszałków 
powiatowych wywieziono do Petersburga i to tak szybko por­
wano ich z miast powiatowych, w których byli internowani, iż 
nie mieli czasu pożegnać się z żonami i rodzinami. Lecz mar­
szałek gubernialny Sadowski, złożony ciężką chorobą, zastał 
pozostawiony jeszcze w Kamieńcu na dni 10, po odniesieniu 
się telegrafem gubernatora Braunschweiga do ministra spraw 
wewnętrznych, co ma w takim razie czynić i po nadejściu tą 
samą drogą roskazu od ministra. Urzędowanie i czynność 
marszałków powiatowych kazano pełnić sędziom powiatowym, 
a do sprawowania czynności marszałka gubernialnego polecił 
minister gubernatorom naznaczyć osobę za porozumieniem się 
z obywatelami. Gubernator jednak arbitralnie z własnego ra­
mienia naznaczył zastępcę marszałka, ale na wszystkie pisma 
tego zastępcy do obywateli przesyłane, nikt nie odpowiada nie 
mogąc uznać tak bezprawnego kroku.

GALICYA.
Lwów, 17 listopada. Gazecie Naród, donoszą z Wie­

dnia, że sprawa uwięzionego redaktora Cieszewskiego już przed 
dwoma tygodniami rozstrzygniętą została w najwyższój instan- 
cyi sądowój. Rekurs jego odrzucono, t. j. zniesiono orzeczenie 
sądu niższego a przyjęto orzeczenie wyższego sądu lwowskiego, 
aby Cieszewskiego postawić w stanie oskarżenia za zbrodnią 
stanu. Nie zaraz jednak nastąpi, jak słyszymy, ostateczna 
rosprawa, bo p. Kuczyński, którego przeznaczono do kierowa­
nia ostateczną rozprawą, w prywatnym interesie wyjechał do 
Wiednia i dopiero ku końcowi tego miesiąca powróci. Znowu 
więc o miesiąc lub dłużój będzie siedział p. Cieszewski w wię­
zieniu śledczóm, w któróm już 11 miesięcy wysiaduje.

— Okropny zdarzył się w naszóm mieście wypadek. 
Ośmioletni syn Izraelity handlującego wołami, zarznął śpią­
cego ojca w nocy brzytwą, jak wieść niesie, wiedziony chciwo­
ścią pieniędzy, z których podobno 8 reńskich zabrał.

FRA.NCYA, '
Paryż, 19 listopada. Spór między redakeyami Consti- 

tutionnela i la France skończył się ugodą. Constitution­
nel odwoła obraża jące wyrażenie mannequin, któróm uczcił 
jednego z redakto rów przeciwnego dziennika.

— Poselstwo tureckie w dziennikach paryskich zaprze­
czyło wprawdzie pogłosce o chorobie sułtana. Tymczasem 
zdaje się być rzeczą pewną, że jest w chorobliwym stanie i nie- 
tylko cierpi na szczególne rozdrażnienie nerwowe, ale nadto 
ma początki czarnój choroby, będącój skutkiem zepsucia krwi. 
Z Aten nic właściwie nowego. Twierdzą tylko, że potajemnie 
rząd angielski intryguje za kandydaturą księcia Alfreda, obie­
cując nawet przyłączenie wysp jońskich do Królestwa greckiego, 
w razie gdyby owego księcia obrano. Rozumie się, że książę 
korony by nie przyjął ; ma to być tylko praktyka dyplomaty­
czna, aby sparaliżować wspieraną przez Rosyą i Francyą kan­
dydaturę księcia Leuchtemberskiego. W Pireu i na wyspie 
Syra były już objawy na korzyść księcia angielskiego.

— Z Grecyi i z Włoch niema dzisiaj żadnych nowych i wa­
żniejszych wiadomości. W jednój z korespondencyi rzymskich 
czytamy, że król Franciszek II od czasu jak się przeprowadził 
do pałacu Farnese, zerwał wszelkie stosunki ze swoją macochą, 
która dotychczas głównie kierowała wszystkiemi jego krokami.

— Nowy poseł francuski przy królu włoskim, Sartiges, 
wyjechał wczoraj do Turynu, aby zdążyć na zagajenie parla­
mentu, który jutro swoje obrady rospocznie.

WŁOCHY.
Turyn, 20 listopada. Na dzisiejszóm posiedzeniu izby de­

putowanych przyszło do rozstrzygnięcia kwestyi przedwstępnój 
przy rostrząsaniu wyboru jednego deputowanego w Sycylii, 
który się odbył podczas trwania stanu oblężenia. Izba uznała 
po krótkich rosprawach nieważność owych wyborów.

Buoncompagnie rozwinął swą interpelacyą tyczącą się we- 
wnętrznój i zagranicznój polityki gabinetu. Utrzymywał, że 
ministeryum nie posiada potrzebnój powagi moralnój do rzą­
dzenia krajem. Mordini uskarżał się tak o swoje jak i depu­
towanych Calvina i Fabricego uwięzienie w Neapolu i zaczepił 
rząd ostro co do kwestyi konstytucyjnój.

AMERYKA.
Nowy Jork, 10 listopada. Mac Clellan odsuniony od ko­

mendy nad armią Potomaku; w miejsce jego mianowany Burn- 
side. W armii i pośród ludu wielkie niezadowolenie z usunięcia 
Clellana. Mówią o zmianach w gabinecie. Konskrypcyą w No- 
wym Jorku odroczono na czas nieograniczony.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 21 listopada. Odczytanie protokułów w obu językach 

z środowego posiedzenia sejmu prowincyonalnego poznańskiego rozpo­
częło zagajoną przez marszałka dziś o godzinie dwunastej w południe 
sesyą; poczem zakomunikowano zgromadzeniu rezolucyą p. ministra 
co do włóczęgów, prawomocnym wyrokiem skazanych, którym dom po­
prawy w Kościanie na więzienie przeznaczanym bywa. Stany prowin- 
cyonalne żądały w takim razie zwrotu kosztów na utrzymanie więźnia 
poniesionych: p. minister zasłania się wprawdzie w swej rezolucyi wąt­
pliwością co do słuszności podobnego żądania, przyrzeka przecież 
umieszczania odtąd prawomocnym wyrokiem na więzienie skazanych 
włóczęgów, o ile się da, po więzieniach sądowych, zastrzegając sobie 
atoli dalsze postanowienia w tój mierze.

Pierwszy przedmiot porządku dziennego tyczył się petycyi wdowy 
po ś. p. dyrktorze domu poprawy w Kościanie, Rutkowskim. Wy­
dział drugi, wniósł ze względu na zasługę nieboszczyka i potrzebę 
konstatowania petentki o datek pięódziesiecio talarowy rocznie i to na 
lat dwa; wicemarszałek chciał go mieć na sto talarów podniesionym, 
a wymieniwszy pok ótce zasługi ś. p. Rutkowskiego około instytutu 
położone, gorąco przyjęcie swej poprawki wysokim stanom polecił; 
w skutek czego zgromadzenie jednogłośnie uchwaliło: aby wdowie po 
ś. p. Rutkowskim, dyrektorze w Kościanie, począwszy od 1 stycz­
nia przyszłego roku, kwartalnie po 25 tal. przez lat dwa, z funduszów 
kasy zasiłkowej prowincyonalnej, płacono.

Trzeci wydział przygotował do dyskusyi plenarnej sprawę o po­
mnożeniu w W. Księstwie liczby lekarzy, oddających się specyalnie le­
czeniu cierpiących na umyśle. Referat polski odczytał dep. Hulewicz, 
niemiecki dep. Treskow. Wzrost rzeczonych chorób w ostatnich dwu­
dziestu latach, stał się powodem rozlicznych korespondencyi, już mię­
dzy naczelnem prezydyum a ministrem i odwrotnie, już to między dr. 
Beschornerem, przy zakładzie obłąkanych w Owińskach, dr. Zelasko, 
właścicielem instytutu w Kowanówku a komisyą stanową, już wreszcie 
między tąż komisyą a naczelnem prezydyum. Zapobieżenie złemu to 
treść i ostateczny koniec wszystkich tych korespondencyi. Wydział, 
po rozebraniu przedmiotu, reznltat obrad w taki sformułował sposób: 
1) że jest rzeczą potrzebną, aby młodzi lekarze jako asystenci w za­
kładach obłąkanych w Owińskach i Kowanówku sposób leczenia obłą­
kanych z praktycznej poznali strony; 2) że należy wydać ogłoszenie 
w tej mierze; 3) do stypendyum 200 tal. z strony rządu zapewnionego 
dodać, prócz mieszkania, światła, opału i stołu, z funduszów prowin­
cyonalnych tal. 200; 4) Propozycye p, dr. Żelazka z Kowanówka, gdzie 
rząd, jako dla zakładu prywatnego, asystentom zapomogi nie daje, do 
przyszłego sejmu prowincyonalnego odroczyć; 5) Zobowiązać stypen­
dystów do pozostania w W. Księstwie; 6) Nie brać względu na reli­
gijne wyznanie. Świadomość obu krajowych języków jest warunkiem 
koniecznym przy zgłaszaniu się na asystenta.

Wydział uzasadnił przedłożoną posiedzeniu plenarnemu decyzyą 
mniemaniem: iż wczesne a stósowne środki zaradcze zapobiegaią czę­
stokroć rozwinięciu się choroby, iż część nieszczęśliwych, którzy dziś 
w murach instytutu owińskiego ratunku szukają, oddałaby się w wła­
snym domu pieczy lekarzy, z sposobem leczenia chorób na umyśle spe­
cyalnie obeznanych, których brak tak dotkliwie czuć się daje.

Wniosek p. Budzyńskiego zmierzający ze względu na zapewnione 
asystentowi bezpłatne utrzymanie, do zredukowania stypendyum pro­
wincyonalnego na 150 tal. wywołał dość długą dyskusyą. Za wnioskiem 
odezwał się p. Hulewicz, przeciw niemu pp. Ruedenburg, Pelerson, Suli- 
mirski, który sumę przez Wydział proponowaną przekroczyć nawet 
polecał. Dep. Treskow broniąc propozycyi wydziałn, w niedostate- 
cznśm wsparciu zupełny brak kandydatów na asystentów upatrywał; 
przeciwnie dep. Budzyński całą winę w tej mierze na umieszczanie ob­
wieszczeń odnośnych w pismach, które mało kto czyta, składał, doda­
jąc że dwa stypendya włącznie z bezpłatnem utrzymaniem około 700 
tal. wynoszą, takiej zaś kwoty wsparciem niedostatecznem nazwać nie 
można. Zabrał głos po raz wtóry dep. Sulimirski, a wykazując konie­
czną potrzebę podobnych lekarzy, i błogie skutki, jakie ztąd ludzkość 
cierpiąca odniesie, swój wniosek do przyjęcia polecił; dep. Rudenburg 
zwrócił uwagę zgromadzenia na koszta znaczne, z jakiemi ogzamina 
medyków są połączone, ztąd na krytyczne ich pieniężne położenie 
i przyjęcie propozycyi wydziału poleca. Dep. Budzyński wnosi o zam­
knięcie dyskusyi, p. marszałek zabiera głos i stawia wniosek, aby ko- 
misyi stanowej pozostawiono, przeznaczenia stypendyum dla asystenta 
przy instytucie obłąkanych w Owińskach w ilości 150, do 200 tal- 
z funduszów prowincyonalnych.

Wniosek marszałka przyjęto.
Warunek postawiony przez wydział: aby asystent, który stypen­

dyum rzeczone pobierał, w W. Księstwie pozostał, nową wywołał dys­
kusyą, zwłaszcza, że z referatu wnioskować należało, jakoby się sty- 
pendiat za jednorazowe stypendyum prawa wolnego przesiedlenia zrzec 
miał.

Nadmienić wypada, że p. Żelasko asystentowi także bezpłatne 
utrzymanie ofiaruje.

Czwarty Wydział (referentami dep. Lawrentz i przewodniczący wy­
działowi p. Żółtowski) przedstawił zgromadzeniu 27 spraw tyczących 
się wynagrodzenia ogniowego, które w większej części zgromadzeniu 
ku uwzględnieniu polecił. Plenum przyjęło jednogłośnie poleconą przez

wydział propozycyą. Kwoty są mało znaczne. Nieuwzględnienie 
tycyi kilku interesentów w wydziale; lubo tam 9 głosami przeciw d®n
przeszło, wywołało zaczepkę z strony dep. Bethmana Hollweg, r.złonk 
wydziału, twierdzeniem, że w rozsądzaniu zupełnie podobnych sol/ 
spraw nie jednakiój Wydział trzymał się zasady. Przytoczonemi dwom* ! 
przykładami starał się swe twierdzenie poprzeć.

Ponieważ dep. Żółtowski podniósł wątpliwość, azali pamięć nie za "" 
wiodła p. Bethmana Holwega, co dla braku akt pod ręką, sprawę nie 
wyświeconą odłożono do przyszłego posiedzenia, które marszałek sol 
wując sesyą o 3 z południa na dzień 24 bm. o godzinie 11 z rana kii 
powiedział. *:h_____ - ________ ____ ina

Wiadomości literackie. (Jn
lien

Poznań, 19 listopada. Posiedzenie osiemdziesiąte piąte Wydziałn 
nauk historycznych i moralnych Tow. Przyj. Nauk Poznańskiego od «w 
było się dnia 17 m. b. Dary przybyły następujące: 1) od ks. próba 1 
szcza Jarochowskiego z Pogorzeli: Patent na kasztelanią nakielska — 
wygotowany dla Władysława Wysogoty Zakrzewskiego z 12 listopada 
1787; 2) od p. Krystyna Ostrowskiego: Wydane przez niego- Jamtn 

........................ ‘ ’ '-'Linl,’polskie i przekłady utworów dramatycznych“; 3) Od ks. Marcinko- 
wskiego, wikaryusza z Pempowa: Trzy monety polskie srebrne Z«. HA 
muntowskie. ’ ; z

Po przeglądzie tych darów Wydział obrał komisyą złożoną 2 3 
członków, mającą oceniać nadsyłane dzieła konkursowe, skreślające 
historyą włościan i stosunków ekonomicznych w dawnej Polsce. Do. 0 
tąd nadeszła jedna dopiero praca; termin zaś prekluzyjny nadsyłania 
upływa z dniem pierwszym stycznia, 1853 r. — Następnie sekretarz 
Zarządu kilka udzielił wiadomości: 1) iż ogólne posiedzenie Towarzy­
stwa odbyć się ma dopiero w lutym r. przyszłego po ukończeniu rocz­
nika, którego druk się opóźnił z powodu kilkomiesięcznój nieobecno­
ści reduktora. Wydział zgodził się na postanowienie Zarządu i polecił 
p. Kazimierzowi Jarochowskiemu wygotować do stycznia r. p. rozpra­
wę mającą się odczytać na pu'diczném posiedzeniu. 2) Komunikował 
iż lokal, w którym do tego czasu zbiory Tow. się mieściły i posiedzenia od­
bywały, wkrótce zmienić wypadnie, a mianowicie z parteru na pierwsza 
piętro przenieść. Ponieważ^zaś tamże wszystkie zbiory pomieszczeń/!,, 
nie znalazły, Zarząd postanowił przy nająć kilka jeszcze pokoi na dra- 
giém piętrze. 3) Sekretarz z polecenia Źarządu przypomniał Wydziałowi 
ogłoszony przez Towarzystwo konkurs do napisania biblioteki elemen- 
tarnéj i zapytał się, czyby kto z członków Wydziału nie podjął si{ 
Skreślenia językiem popularnym oryginalnych powieści lub przełożenia 
wzorowych powiastek dla klas mniej wykształconych mając na uwadzj 
pożyteczną naukę udzielaną we formie przystępnej, poprawnej, żywej 
i pobudzającej. Zarząd czuł się spowodowanym do przypomnienjj 
Wydziałowi tego konkursu, ponieważ od niejakiego czasu rozpowszo 
chniają się po Księstwie rozprzedawane na jarmarkach piśroidta, 
treści szkodliwej, wykizywiająee wyobrażenia ludu i niższych klas rze­
mieślniczych, i sklejone językiem najniegodziwszym, a zatem i co de 
formy niebespieczne. Byłoby rzeczywiście bardzo pożądanem, ażeby 
warstwom mniej oświeconym dawano zdrowy pokarm duchowy, a ust, 
nięto truciznę, którą się dotąd opajają, a nawet umysłowo zabijają 
Zarząd z wdzięcznością przyjmie każdą pracę na tém polu dobrą w u- 
kład, hojnie ją wynagradzając, przekonany, iż przez zachętę w tyn 
kierunku najżywotniejszej potrzebie zadośćuczyni. — P. Szulc Kazi­
mierz odczytał w końcu sprawozdanie o pracy p. dra Huberta Krasić- 
skiego z Ukrainy nadesłanej Towarzystwu do zaopiniowania. Tytuł 
pracy jest: „O pochodzeniu plemiennej nazwy naszéj Słowianie czyli.. 
Sławianie.“ Źdaniem referenta rozprawa ta, świadcząca o rozległycl 
i gruntownych studyach historycznych, drukiem ogłoszona ułatwi rot Hi 
wiązanie kwestyi w niej poruszonej, chociaż sam wynik ani nie jesi 
trafny, ani umiejętny. W sposób przekonywający autor zbija pochodzenii 
nazwy Sławian od wyrazów sława lub słowo, jako też od łacińskiego wy­
razu sclavus. Trafne są jego uwagi, że nazwa Słowian utworzona jest óii 
miejscowości jakiéj. Szukając tójże wykazuje, że kiedy się po rat 
pierwszy, u Jornandesa i Prokopa, pojawiła nazwa Słowian, w poło­
wie VI wieku, wszyscy mieszkali ponad Wisłą, że z ponad Wisły ro- 
zeszły się różne plemiona słowiańskie, Czesi Serbi, Chrobaci i Polanie 
kijowscy, Drewlanie, Krywiczanie, Wiatyczanie, Radymiczanie, Słowia­
nie południowi i wschodni; że w dawniejszych wiekach pisarze staro­
żytni nazywając Słowian Wenedami uważali ich zawsze za mieszkać- 
ców Powiśla. Ztąd w.iosek, że miejscowości, od której Słowianie swą 
nazwę powzięli, należy szukać w okolicach-Wisły. Autor wywodzi na-« 
stępnie pochodzenie nazwy Wisły z celtyckiego od „is czyli vis“ t. j • 
wody, ostatecznie utrzymuje, „że gdy nadwiślańscy przodkowie nasi 
wychodząc z nad brzegu Wisły zaczęli w ogromnych masach wkraczał 
do państwa rzymskiego i osiedlać się za Dunajem, to najpierwsze py; 
tanie, jakie im zadano, było: Skąd wy? Przodkowie nasi wskazywali 
na kraj nadwiślański, odpowiadając, że ojczyzną i kolebką ich była 
Wi-Scla, Wi-Sla, Wy-Sła, Wi-Sła, a że nie mieli swego rodzinnego, «0 
zbiorowego imienia, bo żyli zawsze podzieleni na mnóstwo gmin wol­
nych, wschodni Rzymianie nadali im nazwisko Scla-Vi, Sla-Vi, Sla-Vi, J|. 
nie łamiąc sobie głowy nad utworzeniem nowego zbiorowego imienia, 
lecz po prostu przestawiwszy zgłoski ich ojczystej rzeki, a to miano 
nietylko oznaczało pierwotną kolebkę naszych przodków i odpowiadało 
na zapytanie: skąd wy, lecz zarazem szczególnym trafem zakońcaalo tyj; 
się w pierwszym przypadku łacińskiej liczby mnogiej na i zastósowałj J)- 
się do końcówki imion własnych wszystkich innych ludów wi: 
Rzymianom, jako to: Germani, Hispani i t. d.“

Si

Li

L

D

K

g

I

Din rotltiny i>. Uanieletmkltoo
i przeniesienia tal. 261 sgr. 6 fen. 6 i rubli pap. 17.
Nadesłano X. X. X. tal. 7.
— Z Paryża: pozostałość z przeszłej składki 60 fr. M. Cz..t..y-» 

20 fr. Poseł H. Nakwaski 10 fr. Marszałek R. t. 20 fr.
Boh.Jec Marszałek 15 fr. Leon Kapliński 5 fr. M. Wereszcz.... 5
Otton Wencł....cz 5 fr. Od Litwinów i Podolanina 37 fr. Izydor ik
kulski 5 fr. Bolewski 5 fr. Maria l’o....ka 2 fr. Baykowski 2 fr. A 

1 Sienkiewicz 2 fr. Rymkiewicz 5 fr. Słomczewski 3 fr. Grochowski J 
, fr. Jul. Kr.....i 1 fr. Razem 205 fr.

Sprostowanie.
W Dzienniku wczorajszym, strona 1, łam 1, wiersz 33, zamiast 

„wreszcie z zachowanego względu na samorząd gminnj
' czytaj:

„wreszcie ze zachowawczego względu na 
gminny.“

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu.

Dnia 21 listopada r. b. zakończył swój 
żywot męczeński Julian Świniarski, po trzy­
kroć mieszkaniec cytadeli warszawskiej, 
Zamościa, Kijowa iBobrujska. Odebrawszy 
zdrowie, pozwolono mu w domu ośmiole- 
tnićm konaniem przypominać nam ich 
opiekę. Eksportacya odbędzie się w niedzielę 
z Szadku do Pamięcina d. 23 listopada rb. 
o godz. 3 po południu. (3672)

Wyjdzie w Warszawie, nakładem księgurni Oei- 
«« hewinlt&ego, w gmachu Teatru, Nr. 476a, 
książeczka zbiorowa, rodzaj Noworoczniczka dla 
dzieci wiejskich przeznaczonego p. t.: (3545)

KOLENDA
dla dzieci polskich,

zebrana u piśmiennych ludzi i podana do druku 
przez Mateusza Gralewskiego. Z godłem: „Kto gar­
stką ziemię nosi, góry się doczeka.“ Złożyły ją prace 
Stan. Czyńskiego, Emilii Ehrenberg, Franka z Wiel­
kopolski, Mat. Grablewskiego, Janka z Bielca, Maryi 
Unickiej, Zofii Kaplióskiej, Lucyny Mieroszewskiej, 
Stefana z Opatówka i X. Wajgerta. — Ozdobią ją 
rysunki: Gersona, Kostrzewskiego, Podbielskiego, 
w liczbie siedemnastu. — Zawierać będzie artykuły: 
Mateuszowe ozwanie się do dzieci. — Kolenda, wiersz, 
z ryciną. — Powiastki o uczynkach 'miłosiernych, 
z siedmiu rycinami. — Konwalijka, wiersz. — O świę­
tym chłopczyku Nestorze, z ryciną. — O Narodzeniu 
Pana Jezusa, wiersz. — O sławnych miastach pol­
skich i obcych; obrazków kilkanaście, z pięciu ry­
cinami. — Śpiewki historyczne: Jak i gdzie mieszkali 
Polacy; o Wandzie; o Popielu; o Bolesławie Śmia­
łym; o Władysławie Łokietku; z zastosowaniem do 
każdej z nich melodyi jednej ze znanych pieśni lu­
dowych, wyrażonej w nutach muzycznych, przy każ­
dej z nich. Drzewko gruszkowe; Młynarz i Kowal; 
Chory Kasperek; powiastki. — Krwawe żniwo, wiersz. 
— O dębie; o jaszczurce z dwoma głowami.— Rady

na kolendę. — Wieśniak i skowronek; Rolnik; pio­
sneczki. — Na co się przyda człowiekowi nauka, po­
wiastka. — Stera bajka o chłopie i jego synalu, co 
się w koszu uczył kowalstwa, z ryciną. — Dzięki 
Bogu, wiersz. — Kolenda z elementarza (tak na-

Cena jej sgr. 8. — PP. Księgarze źechcą wcześnie 
nadsyłać swe zamówienia.

Treść i układ tej książeczki są tego rodzaju, że 
chociaż przeznaczona jest dla dzieci wiejskich, z za­
jęciem i pożytkiem przez wszelkie dzieci czytaną bę­
dzie. Niema też ona do tego stopnia, ani cechy wy­
łącznie miejscowej, ani prowineyonalizmów w stylu, 
aby przez to dzieciom innych prowincyj, prócz Kró­
lestwa, miała być niezrozumiałą; drogą nie jest, ka­
lendarza nie mieszcząc w sobie, przepisom fiskalnym 
nie podlega; wszędzie więc i wszystkim dzieciom 
jnkn miły imilarck warazttwsłii tin 
Gwiuztlłię, ofiarowaną być może. — Artykuły 
ma doborowe; illustrowana suto; ma nawet nuty! 1

W myśl statutów odbędzie się na dniu 1 
grudnia r. b. Walne Zebranie Tow. Róln. połą­

czonych północnych powiatów W. Ks. Poznaj 
skiego o 11 godzinie z rana w zwykłym lokal* 
posiedzeń Walnego Z> brania.

Na porządku dziennym zostaną umk®'"

1) Sprawozdanie z całorocznych działać i*’1'
warzystwa. . _ <!

2) Wybór przewodniczącego i odczytanie » 
statniego protokółu.

3) Sprawozdanie podskarbiego z stanu nua
sów Towarzystwa. ’w
Odrobienie spr. w bieżących.
Odczytanie podjętych rozpraw.
Wnioski Dyrekcyi. pp
Wnioski członków Towarzystwa. Su
Wybór nowych członków Dyrekcyi 
miejsce występujących. , j?

Dyrekcja. [359h

4)
5)
6)
7)
8)
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Straż ogniowa,
Walne zebranie w poniedziałek, dnia 24 li- 

, wieczorem o godz. 7 w sali ratuszowćj.
Karząd. (3672),

«• " Walne zebranie Towarzystwa rolniczego po- 
e," fiatów średzkiego, wrzesińskiego i gnieźnień-

¡kiego zapowiedziane w No. 263 Dziennika Po- 
inańskiego na dzień 1 grudnia b. r. w Wrześni,

~ „drscza się z powodu zebrania Towarzystwa 
¿emstwa kredytowego w tymże samym dniu 
< środzie, na dzień 3 grudnia r. b., o czćm sza-

d. „ownych członków Towarzystwa zawiadamia 
io- ' ' Dyrejtcya. [3600)
ks ~~~~ 1
da Zapraszamy Szanownych członków Koła 
■>j towarzyskiego Poznańskiego na Walne zgro- 
™' ¡jadzenie na dzień 7 grudnia r. b. na godzinę 
•' jZ południa do lokalu Koła.
5 Kyrckcya. (3652)

Polecenia godne inuzykałia.
Co tylko wyszły:

Sowiński Alb. La Berceuse „uir natioual 
Polonais n. fte. 17 sgr.

Lodwigowski E. J„ Nowy Zbiór Krakowia­
ków n. fte 20 sgr.

Lodwigows i E. J. Skarbiec ffielodyi Pol­
skich n. fte 1 - 4 á 20 sgr.

Dobrzyński „Piosnka Aliny“ dla tow. i fte. 
10 sgr.

Dulken, „Do Ciebie* dla tow. i fte 17 >/2 sgr.
[Powyższe jako tćż w ogóle wszelkie pu­

blicznie ogłoszone muz ealia są, zawsze 
w zapasie i przekazują się do naszego bo­
gatego
Instytutu pożyczdnimuzykal.

w licznych egzempłarzach-
Abonament codziennie rozpocząć można.

Prospekty bezpł tnie.
Ed. Biotę i R. Kock,

nadworni handlarze muzykaliami w Po- 
[3663] znaniu. Ul. Wilhelm. 21.

Przez Ludwika Merzbacha w Poznaniu są 
2do nabycia:
w Królowie polscy, rysunki zebrane 
jea i rysowane przez Aleksandra Lessera, obja- 
ll]ii śnione tekstem historycznym przezjjuliana

Bartoszewicza. Wydanie ozdobne in folio 
raí 23 tal. 10 sgr.
do- Toż samo dzieło, małe wydanie 8 tal. 
10Hetiuaui polscy Koronni i W. Ks. Li-

tewsklego. Wizerunki zebrane i ryso , ane 
w przez Wojciecha Gersona, objaśnione teks- 
ai- tem historycznym grzez Juliana Bartosze-

wieża. 6 zeszytów 10 tal.
“jArcy biskupi gnieźnieńscy i 
mi prymasi. Wizerunki z galeryi łowi- 
sać ckićj objaśnione tekstem historycznym 
PS przez Juliana Bartoszewicza. 22 zeszytów

21 tal. 15 sgr.
ge, Album J. I. Kraszewskiego. Zeszyt I: Podlasie. 
«•; 3 tal. 10 sgr.
V'>Malownicze album Kijowa z

szczegółowym opisem miasta przez Kamilla 
ati de Bellier. 2 zeszyty 6 tal. 20 sgr.
»1* Varsiawa w r. 1861, rys. A. Grottger. 8 tal.

widoki: 1) Widok gmachu towa- 
1 rzystwa kredytowego. 2) Sala posiedzeń 
, w gmachu tow. kredytowego w czasie głó­

wnego zebrania członków towarzystwa rol­
niczego przez A. Lerue. 1 tal. 15 sgr. 

fi _______________________________(3667)
»7 -
ft,

SD- 
A 
i 3

W poniedziałek, d. 24 Istopada 1862,

Elizy z Gerłowskich 
Markowskiej,

z towarzyszeniem orkiestry.
Bliższe szczegóły podadzą afisze i pro­

gramy.
Bilety są do nabycia w Bazarze u pana 

Uurentowskiego i w handlu muzykaliów 
Panów Ed. Bote i G. Bock po 4 złp. — przy 
«asie p0 ltal. [3659)

■ o*

alb 
alf

!S!'j:
. <*lac Wilbelmowski 18

U ra pomieszkanie pańskie od Nowego Roku do 
Ujęcia i do zamieszkania._________ (3653)

Uczeń dobrych rodziców znajdzie miejsce
■«bryce pozłotnickićj

.9. iśtnwskiego,
Wodna ul. 7 

Kilku zdatnych czeladzi znajdzie w mo- 
pracowni stałe zatrudnienie. Jezuicka 

(3671)p Ü1: ?• J- Salkowski, krawiec.
- - ---------  - -—

4) irekomend. Kareska, Rynek 80. (3650)

Nakładem Uudwika Mlerzbacłia w Poznaniu wyszedł:

toku
na rot Pański

1 M « 3.
(Z drzeworytami.)

Kok dziesiąty.
Cena 10 sgr., oprawny i papierem przekładany 12’/2 sgr.

Treść: Kalendarz. — Św. rzymskie. — Imiona słów. — Kalend, starozakonny. — Kalend, stu­
letni. — Wykaz alfabetyczny Świętych i świąt z wyrażeniem dnia i miesiąca. — Wykaz abeca- 
dłowy imion słowiańskich z wyrażeniem dnia i miesiąca. — Trzeba ograniczyć się w wydatkach. 
— Zręczne tłómaczenie listów. — Kościółek w Smogorzewie. — Wet za wet. — Pytanie i od­
powiedź — Franciszek Smolka (z drzeworytem). — Pamiątka Unii Lubelskiej, obchodzona w Ko­
wnie 12 sierpnia 1861 (z drzeworytem). — Kaplica Zygmuntowska, Rorantystów, pod tytułem 
„Wniebowzięcie Najświętszśj Panny“ (z drzeworytem). — Cierpienia matki podług Henryka 
Coneience przez F. S. Dmóchowskiego. —- Czćm człowiek żyje. ■— Złoty warkocz, powiastka 
przez Paulinę z L. Wilkońską. - Spis jarmarków w W. Ks. Poznańskićm, Prusach Wschodnich 
___________________________ i Zachodnich, tudzież w Szląsku._____________ [36331

Zaproszenie do przedpłaty na piamo malownicze wychodzące w Wiedniu pod napisem

Postęp.
Kok !T tego czasopisma poczyna się dnia 5 stycznia 1863.
Bostęp obejmuje: a) Żywoty sławnych .społecznych Polaków (z portretami), b) Umiefętności 

społeczeńskie sposobem popularnym wykładane, a dotyczące gospodarstwa narodowego, oświaty, sztuk, rze­
miosł, przemysłu itp. c) Najnowsze wynalazki i odkrycia, d) Powieści, gawędy, poezye, tudzież podróże 
i opisy miejscowości (z rycinami), e) Przeglądy utworów piśmiennych, f) Wiadomości bieżące, g) 
Karykatury.

Przedpłatę, wynoszącą z przesyłką rocznie 4 tal., półrocznie 2, tal. przyjmują wszystkie stacye pocztowe 
w krajach polskich tudzież księgarnie i Redakcya.

Zjednawszy sobie zaszczytną w kraju przychylność, pismo to nadal tembardziej zalecać się będzie do­
borem artykułów originalnych i rycin najlepszych mistrzów.

W redakcyi „Postępu“ są do nabycia następujące nakłady:
tiurtn Botsfci w dawnych granicach (wydanie 3) w oprawie, z planem jazdy na kolejach (2 tal.). 

Zalecamy ją zarazem dla szkół i pensyonatów (10 egzemplarzy nieoprawnych 10 tal.).
Viofin Boaokotralna powieść historyczna, z czasów konfeder. barskiej, ozdobna 26 rycinami 

(1 talar).
Aelfitn Mickiewicz życiorys z portretem (15 sgr.)
W jtrótce zaś wyjdzie, na pamiątkę 1000 letniej rocznicy istnienia Państwa Polskiego i zaprowadzenia 

Chrześciaństwa do Polski: Biiieutlorz naroKowu ozdobny 50 rycinami, z którego dochód prze­
znaczony jest na gmach Towarzystwa nauk, krakowskiego. (Cena w drodze przedpłaty 8 sgr.)

Redakcya '„Postępu'
Álservorstadt 102.

re Wiedniu,
(Obok redakcyi Postępju znajduje się 

rodzaju zleceń.)

dito dito na 2
dito dito na 2
dito dito na — „ 15 sgr
dito dito na —- 1) IS 1!

25 tal. nagrody.
Na drodze z Owińsk do Poznania zgubione 

zostały:
1 Poznański list rentowy. Litt. B. nrl287 

na 500 tal., ze wszystkiemi kuponami, 
następujące kupony poznańskich listów rento­
wych.
Litt. C 7285 płatny 1 kwiet. 63 na 2 tal.
„ C 4014 "
„ C 2017 
„ D2495
„ D3282

4—5 arkuszy talanowych do poznańskich listów 
zastawnych 3 */2 %.

1 Pruski bilet bankowy na 25 tal. i rozmai­
te kwity.

Łaskawy oddawca odbierze powyższe wy­
nagrodzenie u Braci Andersch, przy starym 
Rynku nr 50. (3666)

Obwieszczenie. [3664J
Powróciwszy z roczniotargu we Frankfur­

cie, mam zaszczyt donieść szanownćj publi­
czności i duchowieństwu, iż handel mój jak naj- 
liczuiśj w zimowe towary w najnowszym guście 
zaopatrzyłem, i że sprzedając takowe na łokcie 
na bardzo małym przestaję zarobku. Poleca­
jąc zwłaszcza znaczny mój skład sukna rozmai­
tego gatunku, tudzież bielizny, pasów, czapek, 
wybornych futer tak dla mężczyzn jako i dla 
dam, niemuićj gotowćj garderoby, nadmieniam, 
że jak dawnićj, tak i teraz podejmuję się spo­
rządzania ubiorów męskich z moich materyi 
i przyrzekam skorą i rzetelną usługę.

Gniezno, w listopadzie 1862.
S. Btonowski,

(3664) krawiec męski._______

Nowy zakład fotograficzny
Ottego Siewerta

plac Wilhelmowski No. 6,
ofiaruje się do wszelkich prac fotograficznych. 
Obrazy z największą ostrością wypracowane 
będą.______________________________(3657)

Moje z mesy Lipska towary
nadeszły, składające się w wielkim wyborze 
szkła, porcelanu, lamp, skórzanych i galante­
ryjnych towarów, pachnideł, bronsowych i me­
talowych towarów, jako tćż kije, baciki, para­
sole itd i poleciłm je za Unie ceny.

Wilhelm Neumann,
[3617J w Inowrocławiu.

Wielka gwiazdkowa wy­
stawa zabawek dla dzieci

8. R. Rantororeiczau
[3550] plac Wilhelmowski 16.

Biuro komisowe, podejmujące załatwienie wszelkiego
(3658)

I?.seraty do Nadwiślanina za 
wiersz 1 sgr. i do Kalendarza, którego 
w r. z. 6000 egz. się rozeszło, za wiersz 2 
Sgr przyjmuje w Poznaniu

Jóscf Wachę,
[3485] przy Starym Rynku No. 73.

Skład towarów modnych
ANTONIEGO SCHMIDTA

stawia i w tym roku znaczne partye materyów na suknie w jedwabiu, półje- 
dwabiu, wełnie i półwełnie; szale i chustki; jedwabne chustki kieszonkowe,
Szlyps t. d. i t. d.

na wyprzedaż- (3649)

e i

Używany fortepian mahoniowy (3660)
_______za 80 tal, jest do sprzedania n U. BCBLE, przy ul. Magazynowćj nr 1.

Handel towarów z nowego srebra, platerowanych i z bronzn
jako tćż instytut galwanizowania

G. SCHOENECKERA
ul. Garbarska 16 w BBozaniu róg ul. Wodnćj, 

poleca swój skład przedmiotów kościelnych, serwisów stołowych, świeczników, żerandoli, lamp 
moderatorów i do posuwania, tac, herbatników i t. p„ obicia do pojazdów, szorów i latarnie do 
pojazdów.

Obstalunki zamiejscowe wykonują się jak najrzetednićj. (3670)

Pastyle Emskie
Pastilles pectorâles et résolvantes J Ems,

Pastyle te, przyrządzone z soli otrzymanych przez parowanie emskich wód mineralnych, 
polecają się niniejszćm na kaszel, zaflegmienie, słabość żołądka, przeszkody w trawieniu i t. d., 
z powodn swych przymiotów uśmierzających drażnienie, sprawiających ulgę, wzmacniających 
i krew czyszczących. Przez swą tak skuteczną działalność powszechnie już są one ulubione'

Pastyle te rozsyła wyłącznie w pudełkach opatrzonych w etykiety mniéj więcćj 3 ’/2 łóta 
ważących, zawierających 40 do 45 sztuk, książęca adniii istracya wód w Ems.

Skład dla Poznania w aptece Chwaliszewskićj tamże pudełko po 10 sgr.
Książęca nasawska administracya wód w Ems.

[3669]_____________ Hasslacher._______
Kielskie sielawy E3645l
odebrał J^WTlæitgeber.Wyprzedaż

Na gwiazdkowe podarunki!
600 sztuczków na kamizelki, szale, chu­
stki, jedwabne szlipse, krawaty, pod niżćj 
cen kupna. X BBolitlSki, 
(3668) w Bazarze, ulica Nowa.

Łyżwy
dla panów i dam poleca

C. Preiss,
(3662) ulica Wrocławska No. 2.

Dla Pruskiego stowarzyszenia zabespiecza- 
jącego młyny w Berlinie przyjmują się zgłosze­
nia o zabespieczenia.

Przy pomienionym zakładzie można zabe- 
spieczać młyny z przynależytościami itd. po­
dług całko«« itej wartości taksy 
i bez opłaty picu jędzy zakłado­
wy cli.

Ajentów się poszukuje.
Wszelkich bliższych szczegółów udzieli

M, Ć. Hoffmann,
ajent jeneralny dla prowincyi poznańskićj, 

[3536] kantor przy ul. Szewskićj 20.

J. Jabłoński,
ul. Fr,de ykowska No. 13, obok wini rui

pana Kaatza, (3648)
poleca swój jak najlepićj zaopatrzony skład 
zaba«rck po zadziwiająco tanieli cenach.

Skład mój przy ulicy Wro­
cławskiej No. 7 jak najobficićj zaopatrzyłem 
w towary stósowne na teraźniejszą porę, jako 
to: rękawiczki, czapki, krawa­
ty i wszelkie wyroby tyczące się mego fachu; 
polecając takowe Szanownćj Publiczności po 
cenach umiarkowanych.

[3635j C. Adamski.
Prawdziwe amerykańskie trzewiki 

gumowe, 1i*zew ikii rękaw łezki
we wszystkich gatunkach, jako tćż tak bardzo 
lubione LAD1ES PATENT LEGLETS poleca

Wilhelm Neumann 
[3618) w Inowrocławiu.

A. Sobecki
w Bazarze

zaopatrzył znowu skład swój Sukna i kor­
tów' na obecną porę najnowszemi wyrobami, 
i poleca takowe, po cenach przystępnych.

Przytóm przyjmuje zamówienia na Ubio­
ry narodowe, jako i krojem francuskim 
i angielskim. (3661)

k^miCDKC górno-szląskie, angiel­
skie dla kowali, oraz i torf poleca

E. Kajków.»»?«i,
(3654) Chwaliszewo nr. 65.

Wielkie ruyenrcaldskie 
półgęski, świeże kielskie sie­
lawy, jako tóż wielkie reloskie 
kasztany polecają

W. F. Meyer i Sp.
(3665) plac Wilhelmowski 2.

Uikwory prawdz. francuskie, wód-
gdańską z pod Łososia, Araki i 

Kumy w przednich gatunkach poleca
[3644] J. N. Leitgeber.
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Zmiana lokalu.
niczych przenieśliśmy z dniem dzisiejszym w

(3629)

Amięjszóm donosimy,

Stary Rynek Nr. 79, do domu wdowv

F. O
ze handel 

Ephraim,
nasz

Skład ubiorów męskich
25. Przy ni. Wilhelmowskiej 25,

poleca Szanownćj publiczności obfity wybór świeżo nadeszłych krajo­
wych i zagranicznych

Wina węgierskie
w kilku prawdziwie ślicznych gatunkach, bę­
dących już od lat na szkle, które po bracie mo­
im śp Aleksandrze objąłem, poleca p nader 
tanich cenach jako tóż i wszelkie inne gatunki 
win, araków przednich, likworów, i prosi o ła­
skawe częste przekonywanie się o prawdziwo­
ści powyższego polecenia

Cukiernia A. Szpingiera w Bazarze 
[3560] Ii. Szpingier.

żehza, skład machin
obok pałacu [Ziałyńs łCll.

I SPÓŁKA.
mień: wielki. 25 szf. 
ren 1200 fantów 22,

nar
itl

Si

36—4) tai. O w i 
na list. 22',, list-gr ¡»i 

wiosenną odstawę 22—% pł., maj-czer. 22% tal'J /I 
Olei rzepiowy: w miejscu 100 funt, bez ho -l 
14%.—’/,,, na list. 14%.—'%, list. gr. 14-'/ 
sty 13"/„ pł. 14 żąd., kw.-maj 13% % pi 1 
czer. 13’/, tal. żąd. Olej lniany: w miejscu li■ 
—14 tal. Okowita: w miejscu 8000% Trał, 
bez beczki na list, list.gr. i gr.-sty. 14%—’/ 
sty.-luty «141/,,, kw.-maj 15%,—%„ maj-czer. ’ 
—%, czer-lip. 16 tal. pŁ

Wrocław, 21 listopada.
Na targu:

llateryi zimowych
aniem podług najświeższych mi

Dom. Zawory pod Śremem ma na sprzedaż 
pięknego mas’a 40 garn. [3615]

z których zt żądaniem podług najświeższych 
dzaju ubiorów' dostarcza.

3
modeli wszelkiego ro- 

[3598]

Sprzedaż tryków już się
rozpoczęła w Dominium Owieczki 
pod Gnieznem. [3637]

Pszeuica biała 
„ żółta

Zyto
Jęczmień
Owies
Groch
Na giełdzie: 

1000 cent., na list.

piękna 
sgr. 

80—81 
74—76 
55—56 
39—40 
25—26 
52—55 
Żyto: 

43%—44,

śred.
sgr.
76
72
54
38
24
50

Utt)' 
jZCi

pośled >“c 
»gr. jak

37-70
32-53
36-37
22-23
4-7—49

W d a zprze
odłożonych

wełnianych materyi na suknie od 2, 212 i 3 sgr. począwszy, 
Północnego bareżo P|2, 2 i 2$ „ „

rozpoczyna się u nas dnia 24 listopada b. r.

Aronsohn i Schlesinger,
[3651] narożnik Rynku i ul. Zamkowój 85, na pierwszóm piętrze.

Cierpiącym na podagrę i reumatyzm
poleca się gorąco przez lekarzy za doskonale uznane

Lairitzego towary z igliwia leśnego.
«Wyłączna sprzedaż tychże w głównym składzie

Wiadomości kandiowe.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznania

Dnia 22 listopada.
Żyto: na list. 41’/., list.-gr. 39% pł. 40 żąd., 

gr.-st. 39%, pł. 39% żąd., sty.-luty 39% pł. 39% 
żąd., luty-marz. 39% pł. 39% żąd., na wiosenną od­
stawę 39% pł. 39% tal. żąd. Okowita: z beczką 
na list. 13% pł. 13'%, żąd., gr. 13% pł 13% żąd., 
sty. 13% pł. 13'%, żąd., luty 14, marz. 14%, pł. 
14'% żąd., kw. 14'/, pł. 14’% tal. żąd.

Berlin, 21 listopada.
Pszenicą: w miejscu 25 szefli 63—73 tal. płac, 

wedle jakości. Zyto: wyp. 4000 cent., w miejscu 
2000 funtów 48%—50, na list. 49%—50'%, list-gr. 
47%—%, gr.-sty. 46%—’/„ sty.-luty 46, ua wiosenną 
odstawę 44% - %—45, maj-czer. 45 tal. pł. Jęcz-

iaji
ceny niezmienione, Ji 

. -44, list-gr. 42—'¡Uf® 
gr.-st. 41%, kw. maj 41% tal. pł. O wieś: ua |»i S1 
20 żąd., kw.-maj 20'/, tal. żąd. Olej rzeprojnis’ 
wyp. 10C0 cent, w miejscu 14'% żąd., na list. liUt 
żąd 14%, pł., list-gr. 14 pł. 14'j, żąd., gr..S|,S 
sty.-luty i luty-marz. 14, kw.-maj 13% tal. żąd. 0k( 
wita: w miejscu 14, ua list., list-gr. i gr.-sty. U',!)116 
marz.-kw. 14%. kw.-maj 14% tal. pł. ('|jn

Szczecin, 21 listopada.
Na targu: Pszenica: węcpel 60—65 Żyli 

46—48. Jęczmień: 32—35 Owies: 20-il 
Groch: 42—44 tal. ces

Bydgoszcz, 21 listopada. ¡¡iei
Pszenica: węcpel 56—64 tal. Zyto: 40—42 tilska 

Jęc i mień: wielki 30 —34, mały 26—30 tal.'(bitiL 
szf. 27'% sgr. Groch na obrok węcp. 36—38, j: ' 
gotowania 38—40. Rzep: 90—95. Rzepak: 90-5;taC 
Okowita. 8000% Trallesa 15 tal pł. '[ii

Dom Zleceń
w Królewcu 

w Londynie

[Ij?
ro,
za;
ta
by

Eugeniusza Wernera w Poznaniu
przy ulicy Fryderykowskiej 29,

- jako tóż w jego pobocznych agenturach H. Hlrstena, przy ul. Podgórnój 14,
Ł. Bauera w Gnieźnie.

BW" W obec najnowszym czasie naśladowanego i fałszowanego fabrykatu z igliwia 
leśnego, uznała watę leśną już od 10 lat istniejącćj

Lairitzego fabryki przedmiotów z igliwia leśnego 
w Ltemda

przy lesie Turyńgskim legalna władza fizykalna i znamienici chemicy jako 
wyłącznie prawdziwą.

______ Wszelkie artykuły z igliwia leśnego oznaczone są podpisem (3558)

Orientalny wyskok ku ^wyniszczeniu włosów.
Pewny i nieszkodliwy środek do oddalenia za głęboko wrosłych włosów na przeborku 

i karku. Za skuteczność w 10 do 15 minutach gwaiantuje fabryka i zwraca pieniądze w razie 
nieskuteczności. Cena flakonika 25 sgr._______________Z. SEadeh., ul. Nowa 5. (3655)

EBr cl Cliotoinskieli i Koronowiczn
(Königsberg) w Prusach Kneiphoffsche Langgasse 9.
Great College Street Camden town. N. W. w Anglii.

Królewiec, 20 listopada 1862.
Wczoraj spadł pierwszy śnieg n nas, dziś rano 9° zimna. Jednostajność donoszeń naszych pr» 

pleść możemy lepszą nowiDą, że w ogóle, lubo zwolna targi na żyto się polepszają, na holenderskich o ¿jP™ 
wyżej notują. — Z Anglii nic nowego w targu zbożowym, ceny na pszenicę bynajmniej się nie wzmocnilj^' 
targ na łój stanął na 46 s. 3 fen., o 1 s. wyżej na marzec. — Skarżą się u nas na brak okrętów do »i 
wozu, a eksport na ten rok uważać można za ukończony, mianowicie przy tworzeniu się pierwszych warsii 
lodu podwodnego, na któro już żeglarze w zatoce naszej koło Brandenburga napotykali. — Spirytus w 
dążność do podtrzymywania cen wysokich mianowicie ua odstawę wiosenną.

. Piławy przybyły 2 parostatki z Huii, 1 z Amsterdamu, 2 ze Szczecina z rozmaitemi towarami^ 
1 ze Spirytusem z Rügenwalde. — W ubiegłym tygodniu odpłynęło do Anglii 7 okrętów z pszenicą, 
z grochem, 1 z żytem, do Norwegii 3 z żytem; do Danii 2 z siemieniem łnianem i 1 do Rotterdamu, ‘ 
osiaoł na piasku i zanurzył się w zatoce, 1 do Wezery z żytem. ,

Ziemian z okolic Bydgoszczy i okolic więcej jeszcze do nas zbliżonych zwracamy uwagę, Że Kri ,, 
tamtąd sprowadza kartofle pomimo 9 sgr. frachtu na 1 szeflu. W

Okólnik cen zbożowych na giełdzie naszej. wd
lewiec z

Pszenicy jasnej 
„ ciemniejszej

. „ czerwonej 
Zyta

płacono: 
wagi holenderskiej 
126 fnt. 129 fnt.
120 ., 
124 „ 
H8 „ 
121 „ 

80 fnt. 
104% 
105 
77%

JPastyle na szelkie cho­
roby piersiowe, na uleczenie 
całkowite chorób piersiowych, jakiemi 
są: katar, kaszel, dychawiczność, ści­
enienie piersi i t. d., nie ma nic skute- 

JPate fectorale przez aptekarza G e o r g e w Epinal. Le­
karstwo to sprzedaje' się we wszystkich miastach w Niemczech, a w Poznaniu tylko w cu­
kierniach i fabrykach karmelków i czekolady A. Szpingiera

[34341 w Bazarze i naprzeciw zegaru pocztowego.

IśRrktiłlz,

czpiejszego

iwn Vife 1 h.w;ft (L)C O twat
. ht IG (?ąv htv.ndćv28Ri' i

111
105

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 

dnia 21 listopada.

Papiery pruskie. | .*»-dano.
pła­

cono.

127 „ 
130 „ 
119ł0 
126 „ 
W. z. 
114%

106%

za szefel 
pruski 

sgr. 73 sgr. 81
65| 
72 . 
49 . 
5i : 
52| ' 
35 . 
34 ,
g : 

S •;

53 , 
38 ,, 
88 ,; 
66 „ 
92| „

75
76 
50| 
54

42

55

60
55
40

73

za korzec warszawsk 
z doliczeniem 12'l^i^ ayto, 

Złp. 37 gr. 23 Złp. 41 gr. 28,
33 
37
25
26 
27 
18 
17 
12 
26 
25 
27 
27 
19 
45
34 , 
47 .

,, na odstawę wiosenną 
Jęczmienia dużego 

„ małego
Owsa
Grochu białego

„ burego
„ zielonego

Bobu 
Wyki
Siemienia lnianego prima 

„ secunda
Rzepiu latowego
Spirytusu po 8000% Trał, bez naczynia 15| tal.

» z naczyniem 16j tal.
>r na odstawę wiosenną z naczyniem żądają 18 tal.

Kursa weksli-. Ruble a 29| sgr.
Londyn 3 m. 199|. Amsterdam 77 dni 102 j. Hamburg 9 tygodni 45j. Berlin 2 m

25
9

12
12

, 5. 
: 5

19.
28.
28
28.
14
14
21

18.
5

28.

38
39 
26 
28

21 „ 23.

28

31
28
20

37

25. ,
12. k
5, keii 

-kei 
rat 
¡ii 
Mic 

h keii 
lik 

li
21, rei

str<
23.

Pożycz, dobro w......
— rząd. 1859...... .
— 50,52 bon w.
— 54,55,57,59
— 1856.........
— prem. ¡855.........

Obligi długu skarb.
— Marchii.... .. 

Listy zast March...
— Prus Wsch....

4',

— Pomor.

- W. Ks. Pozn...
— (nowe)
— (nowe)

Szląskie..............
■ gwar. B..............
Prus Zach.......... .

4%

47,
3%
3%
3%
3%3’/J
4

3%
4
4

51/
V

3‘/,
37,
3%
4

102’/4 
107% 
99% 

102% 
102% 
127 
90% 
90 
92%

88%' -

99 %! 
98%'

99%
91%

100%
103%

95

— rent. March...........
— Pomor....................
— W. Ks. Pozn..........
— Pr. Wsch. i Zach.
— Nadreńskie.............
— Saskie./............. .
— Szląskie....................
Papiery zagraniczne.

Austr. metali..................
— pożycz, naród....
— Obligi «>0 fl.......
Rosy. 5 poży. Stiegl....
— 6 — 

poży. angiel.....

87%
99

100'/, —

__ i

99’%
99%
99%
99’/,
99%

ioo%!

97%
94%

58%' 
67% 
76% 
90

Polak, obligi skarb..
— Cert A. 300 zł.
— — B. 200 zł.
— Lis. z. n w R. S.
— Ob. cztk. 500 zł.

Plenlądse.
Frydrychsdory.............
Lujdory ...........................
Złota, funt, cel.............
Srśbra dito............
Saskie bil. kas...............
Niem. banku...................

— płat, w Lipsku
Austr. bank................
Polskie bil. bank.... 
Disk. bank, od weksli

.Akcje kelel żelaznych.
Berlin-Anhalt..............
Berlin-Hamb.

I

Berl.-Poczd.-Magd........
Beri. Szczecin...........
WrocŁ-Freib..............

— najnow............
Brzeg-Niskie.............
Koźlo-Bogumia........

— pierwot...........

Dolno-Szl.-March___
Dolno-Szl. kol. pob..

— pierwot.........
Póło. FryćL-Wilh. .... 
Górno-Szl. A. i C......

— Litt B................
Opol-Tarnowic ...........
Starogr.-Pozn................

7-

Akeye bank. I kredyt. 
Beri. Stów, kas.............I 4

7o

4
4
5 
4

3’/,

dano.
pła­
cono.

84% 1 — f
94% ! __ i

24
— 88%'
— 93%'

113’,,!
— 109'/.
— 459 j
— 30
— 99%
— — .
— 99’,,'
— 82'/.'
— 88’ ,i
— 4%

__ 144%'
— 121
— 214 :

132 — 1
— 139 j
— ___
— 83’/,
— 58’/,'
94 —- j
97% — ;
99 __ i
— 65%;
— — 1
— 63%
— i7o%:
— 149%'
— 58%!
— 111

— 117 |

dają 17£ tal. 

99|.

mei 
te i

Beri. Tow. band, 
Gdański bank. pryw. 
Dysk. Udział kom 
Gota. bank, pryw
Hanow. dito........
Królew. dito..........
Lipsk. Stów, kred, 
Magd, bank pryw
Pomor. bank, rycer.... 
Pozn. bank prow. 
Prusk. udz. Dank. 
Szląsk. Stów, bank......

Akeye przemysłowe. 
Beri. fab. kol. żel
Minerwy Szląskiej.......
Concordia............ .
Magd, assek. ogn

Obllgaeye z prawem 
pierwszeństwa. 

Beri.-Anbalt..............

BerL-Hamb,...................
— II. Em...............

Beri.-Pocz.-Mag. A....
— Litt C...............
=ł- Litt D.................

Beri. -Szczecin.............
— H. Em...............

Koźlo-Bogumin............
— HI. Em ...........

Dolno-Szl.-March........
— konwen..............
— — HI ser.........
— — IV. ser........

Półn.-Fryd.-WillL, 
Górn.-Szl. Litt A

Lit B.

— Lit. D..............
— Lit E..............
— Lit F.............

Starogr.-Pozn...........
— H. Em............

KURS GIEŁDY W

6

3%
4%

4
4'/.

0/ ij dano. ! cono. '

97’/, 
85 i 

101%

„»¡Ol
Berlin 3 ffl. & j^j.

102

dnia 21 listopada, 
pieniądze.

WROCŁAWIU.

Papiery 
Dukaty..
Frydrychsdory...............
Lujdory.............................
Polskie bil. bank..........
Aust. banknoty.............
Nowa Waluta Austr... 
Wrocław, obi. miejskie 
Poznań, list zastaw....

— nowe......................
— nowe......................
— Listy Rent.........

Szląskie list. Zast....
— nowe Lit A.......
— nowe......................
— Lit. B...................
— Lit C...................
— Listy Rent........
— Oblig. prow.........

¡Polskie Listy Zast......
— now. Emis ......
— Oblig. skarb...... .
obi. cząstk. k 500 żł.

Austr. pożycz, naród.. 
Minerwy akeye... 
Szląski bank........
— tow. assek. ogn.

Akeye Szląsk. kelel żel. 
Freiburg.........................

— now. Emis ........
— obi. z praw, pierw.

4
4

3%
4
4

3%
4
4
4
4
4

4
4
4
5 
4 
4 
4

89%

82’,,

104'%!
99%,
99
99%
95%

101%
101%'
102%
101’,,
100’,,

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacba w Poznaniu.

4
4
4

4’/,

95%

109%

88% -

99’%

138’%

97’%

67%

%
4
4
4
4

a/’
34*

3%
4%

4
4

4%

dno o.

83%

169’,.

97%
102%
85',,
59%
59%

C8S0, fl g

HSV.nik 
' »sl

Głog.-Źegan......... .,
Brzeg.-Niskie.........
Doln.-Szl.-March...

— z pr. pierw .
Górno Szl. Lit A. i C.
— Lit. B.............
— obi. z pr. pierw.
— ..................Lit D.
— ..................Lit. E.

Opól. Tarnów........
Koźlo-Bogumin......

— obi. z pr. pierw.
KURS STÓW. KUP. W POZNANIU.

dnia 22 listopada. s fl

Pozn. List. Zastaw..
— nowe...................
— nowe...................

Pozn. List. Rent. ..
— akc. bank. prow.
— obi. prow......
— obligacye pow....
— obi. mel. Obry...
— obligi pow.............
— obl.miejsk.H.Ew.

Prusk. obL skrb........
— poży. skarb....
— dóbr, poży......
— poż. skarb.....

— poż. z premią....
SzL List. Zast...............
Zach. Prusk. ................
Polskie...........................
Górno-Szl. ak. kol. żel.

— obl.zpr.pierw.E. 
Star.-Pozn. ak. koL żel.
Polskie banknoty...........
Zagraniczne banknoty

4
3%
4
4

5
5
5

‘h

3h
4%
4%

5
3%
3%
3

98%

list.gr
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